
Ojciec św. udzielił błogosławieństwa
200-tysięcznej rzeszy wiernych

watnej audiencji profesora katolickiego 
uniwersytetu w Salzburgu dr. Wilhel­
ma Schmidta, któremu wręczył na cele 
uniwersytetu 10.000 lirów.

Papież Pius XI, przyjął na audiencji
kardynała francuskiego mgr. Baudril- 
Iarta. Jak następnie ks. kardynał Baud- 
rillart oświadczył przedstawicielom pra­
sy, na Ojcu świętym znać ślady prze­
bytej ciężkiej choroby, lecz mimo to z 
jego oblicza promieniuje ojcowska do­
broć w znacznie większym stopniu niż 
dotychczas.

Pius XI orzmawiał z kardynałem Ba-, 
udriilartem o swych dwóch ostatnich 
wielkich encyklikach, encyklice o ko­
munizmie i encyklice o prześladowaniu 
katolików w Niemczech. Ojciec św. opo­
wiadał, że myśl o obydwóch tych doku­
mentach powstała w czasie jego choro­
by. Zarówno całość jak i . późniejsze 
szczegóły Ojciec św. sam dyktował Sw e 
mu sekretarzowi.

W pierwszy dzieś świąt Wielkanoc­
nych Papież ukazał się po raz pierwszy 
od czasu swojej długiej a ciężkiej choro 
by tłumom wiernych. Mianowicie asy­
stował on w obecności 60.000 wiernych 
pontyfikalnej mszy św. w Bazylice św. 
Piotra.

Krótko po godzinie 10 opuścił Pius 
XI swoje prywatne mieszkanie i niesio- 
ny w krześle, udał się do kaplicy św. Se 
bastiana, gdzie go oczekiwali zgroma­
dzeni kardynałowie. Następnie Papież 
ubrał się w ornat i zajął miejsce w Se 
dia Gestatoria, czyli papieskim tronie 
niesionym przez duchownych.

Przy dźwięku srebrnych trąb i rado­
snych okrzyków tłumów wiernych, ze 
wszystkich części świata, Ojciec św. zo­
stał zaniesiony przed główny ołtarz w 
Bazylice św. Piotra. Mszę pontyfikalną 
celebrował kardynał Granito Pignatellia 
Wszystko co działo się w Bazylice św. 
Piotra było transmitowane przez głośni­
ki na plac św. Piotra, gdzie znajdowali 
się pielgrzymi, którzy nie mogli się do­
stać do wnętrzna Bazyliki.

O godz. 12.30 Pius XI ukazał się 
środkowym balkonie Bazyliki św. Pio­
tra i błogosławił Urbi et Órbi wobec 200 
tysięcznej masy wiernych, zgromadzo­
nych na placu.

W czasie nabożeństwa w loży dyplo­
matycznej zajęli miejsca wszyscy przed 
stawiciele państw obcych, akredytowani 
przy Watykanie — z wyjątkiem amba­
sadora niemieckiego. Wśród wybitnych 
osobistości przysłuchiwali się nabożeń­
stwu ks. Jan Saski, księżniczka pruska, 
duński następca tronu wraz z małżon­
ką oraz inni.

Po uroczystej ceremonii Ojciec św. 
został zaniesiony z powrotem do swo­
ich prywatnych apartamentów, gdzie 
zajęl' się nim natychmiast lekarze, — 
chcący zbadać, czy przypadkiem ostat­
nie wyrłki fizyczne nie zaszkodziły 
■zdrowiu Jego świętobliwości.

Stan jednak zdrowia Ojca św- został 
uznany za zupełnie zadawalający i le­
karze prócz lekkiego przemęczenia fi-

zycznego nie zdołali zauważyć u Papie-1 
ża żadnych niepomyślnych objawów. — 
Głos Ojca św. jest czysty i jasny.

MIN. CIANO W BELGRADZIE
Podczas ostatniej wizyty włoskiego min. Ciano w Belgradzie został podpisany nowy pzkt 
przyjaźni pomiędzy Włochami a Jugosławią. Ż lewej strony — min. Ciano, z prawej — 

premier jugosłowiański Stojadonowicz.

Napięte stosunki
Austrii z Niemcami

WIĘDEŃ, 29.3. — Wskutek ustawi­
cznie powstarzającyćh się niemieckich 
ataków prasowych przeciwko Austrii, 
rząd austriackip rzedsięwziął w Berlinie 
jeszcze jeden energiczny krok dyploma­
tyczny, protestując przeciwko tej akcji 
prasowej, posiadającej wszelkie cechy 
mieszania sęi państwa niemieckiego w 
wewnętrzne sprawy Austrii.
Rząd ustriacki przesłał rządowi Trze­
ciej Rzeszy notę, w której oświadczył, 
iż codziena kampania prasowa Niemiec, 
mająca na celu podtrzymywanie ruchu 
narodowo-socjalistycznego w Austrii — 
jest tak jawnym pogwałceniem układu 
z lipca zeszłego roku, że rząd austriac­
ki — o ile by ta kampania nie miała 
ustać — nie cofnie się nawet przed wy 
powiedzeniem tego układu!

Dalej w swej nocie rząd ausrtiacki 
komunikuje, że chyba dla rządu nie­
mieckiego nie będzie nic łatwiejszego, 
jak położyć kres tego rodzaju atakom, 
gdyż chyba nigdzie na świecie prasa

nie jest tak zależna od rządu, jak w 
Niemczech.

W wiedeńskich kołach politycznych 
utrzymują, że rząd austriacki jest rze­
czywiście zdecydowany wypowiedzieć u- 
kład lipcowy z Niemcami w razie nieza- 
przestania niemieckich ataków praso­
wych.

Ze swej strony rząd austriacki przed 
sięwziął energiczną. akcję w kierunku 
tępienia działalności narodowych socja­
listów na terenie Austrii.

Akcja ta dotyczyć będzie w pierw­
szym rzędzie Związku Styryjskich stu­
dentów, który prowadzi szczególnie in­
tensywną propagandę hitlerowską.

Jak podaje oficjalny komunikat — 
członkowie owego Związku są w 50-ciu 
proc, hitlerowcami, a w 50-ciu zwolen­
nikami niezależnej Austrii. Hitlerowcy 
rekrutują się z synów bogatych rodzi­
ców, a zwolennicy Austrii są synami 
chłopów i robotników. , . .

Przeciw zażydzaniu
STANU LEKARSKIEGO W POLSCE.

KRAKÓW, 29.3. (tel. wł.) W Krako­
wie odbyło się ostatnio wielkie zebranie 
studentów Wydz. Lekarskiego U. J., na 
którym postanowiono zaprotestować 
przeciwko dopuszczaniu na Uniwersyte­
cie Warszawskim do nostryfikacji dy­
plomów lekarskich 300 absolwentów za 
granicznych uczelni, którymi są w 80 
proc, żydzi. Zebrani wypowiedzieli się 
przeciwko dalszemu zażydzaniu stanu 
lekarskiego w Polsce.

Uchwaloną na zebraniu rezolucję ze­
brani przesłali Wydziałowi Lekarskiemu 
U. J., Krakowskiej Izbie Lekarskiej i 
Naczelnej Izbie Lekarskiej z prośbą o 
interwencję w celu zapobieżenia podob­
nym faktom na przyszłość.,

Banda zwyrodniałe 0 w
WYTRUŁA KILKANAŚCIE OSÓB 

W WOJ. KIELECKIM
KIELCE, 29.3. (tel. wł.) Władze są­

dowe natrafiły na ślad wnelikiiej i do­
brze zoaiganizowanej bandy truccieti, 
tóra bezkarnie grasowała od kilku­

nastu lat w kilku powiatach w Kiełec- 
kiem.

W tofku przeprowadzonego śledz­
twa wyszło na jaw, że siedzibą bandy*  
która dotychczas otruła 6 osób, była 
wieś Aleksandrów w -pow. Iłźydkim. Z 
polecenia władz sądowych . dóncónaifio 
ekshumacji zwłok osób po-tfutycb. a 
badanie ich wnętrzności ipo-twierJz.ło 
doniesienie. Podejrzani o wispółufteiał 
w aferze są Arafconi Stępnia i Maria Pry 
«1.

Okazało się. że trucizny dostarczał 
Iwan Polica jew. b. żołnierz armii ro­
syjskiej, który podczas wojny dostał 
się do niewoli austriackiej*  a następnie 
pozostał w Polsce. Potłieajew od lkikn- 
nastu lal trudmił się zawodowo brucieiw 
itidz’. pobierając od zainteresowanych 
zależnie od zamożności, po kilkaset 
złotych- Za1, pieniądze, czerpane z iege 
ohydnego procederu, kupił sobie kilku- 
nasto-mongoiwy majątek. Ostatnio Po- 
licajew chciał spieniężyć ,s<wóij mają- 
tea i wyjechać, ale ,nae zdążył, gdyż 2.0 
stał aresztowany.

W zw łaziku z wykryciem afery wła­
dze sądowe, zarządziły dalsze areszto­
wania i zachodzi przypuszczenie*  że o- 
liara-mi bandy zawodowej trucicieli pa- 
dło więcej osób, gtdyż wszyscy człon­
kowie bandy dorobili się diuiżego ma- 
jątiku na swym zbrodmiczym proce­
derze. ■

Sprawa ohydnej bandy budzi nie­
zwykle zainteresowanie w Kiełeeczyź- 
nie.

Zgon Karola Szymanowskiego
najwybitniejszego kompozytora polskiego

LOZANNA, 29.3. — W nocy z 27 na
28 bm. o godz. 0.30' w klinice koło Ło­

ZAMACH BOMBOWY
na żydowski sldad futer w Poznaniu

POZNAŃ 29.3. (tel. wł.) Nocy ubie­
głej o godz. 4 nieznany sprawca rzucił 
bombę do magazynu futer pod firmą 
„Kamczatka" w Poznaniu, przy ul. Pie- 
rackiego 14. Wskutek wybuchu maga­
zyn został zdemolowany i jednocześnie 
"ybuchł pożar. Na miejsce przybyła 
straż ogniowa, która pożar ugasiła. Od­
łamki szyb zraniły dozorcę nocnego.

Dyrektor magazynu, Maksymilian 
Szajka, zawiadomił niezwłocznie telefo­
nicznie właściciela firmy. Henryka Bry-

skina w Warszawie, podając bliższe 
szczegóły wypadku.

Straty w zniszczonych futrach, oraz 
dużej kolekcji srebrnych lisów, oblicza 
się w przybliżeniu na 150.000 zł.

We wczesnych godzinach rannych, na 
miejsce wypadku przybyły władze poli- 
cyjno-śledcze oraz sądowe. Prowadzone 
jest energiczne śledztwo. Na wieść o wy 
padku, właściciel magazynu, Bryskin, 
pojechał do Poznania samolotem.

zanny zmarł, przeżywszy lat 54, znako­
mity kompozytor polski Karol Szyma­
nowski.

śp. Karol Szymanowski przebywał w 
klinice szwajcarskiej na kuracji od ty­
godnia. Przy łożu zmarłego była obecna 
siostra zmarłego znana śpiewaczka Sta­
nisława Szymanowska.

śp. Karol Szymanowski urodził się w 
roku 1883 w Tymoszówce (ziemia kijo­
wska). Studia muzyczne odbywał w 
Warszawie u Zygmunta Noskowskiego 
a następnie w Berlinie, Wiedniu i Pa­
ryżu.

W roku 1927 staje na czele zrazu ja­
ko dyrektor a następnie rektor Państ­
wowego Konserwatorium Muzycznego. 
W roku 1930 otrzymał tytuł’ doktora 
filozofii honoris causa Uniwersytetu Ja 
giellońskiego oraz profesora honorowe-

go konserwatorium muzycznego w' Ry­
dze. Był laureatem nagrody muzycznej 
ministra WR. i OP.

Ze śmiercią Karola Szymanowskiego 
ubywa jeden z największych kompozy­
torów współczesnych, pionier nowych 
form muzycznych i ich najdoskonalszy 
wyrazieciel, kompozytor który stworzył 
epokę w dziejach muzyki współczesnej, 
opromieniając chwałą na całym świecie 
muzykę polską.

Szymanowski zmarł w okresie naj­
bujniejszego rozkwitu swego geniuszu; 
w chwili, gdy cały międzynarodowy 
świąt muzyczny jednocześnie .zaliczył 
go w poczet najwybitniejszych twórców 
współczesnej Europy.

Imię jego zostanie na zawsze w hi­
storii muzyki europejskiej.
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Ruch - Nemzeti (Budapeszt) 5:3 (2:2)
tPoniediziałlkowe ejpotkanie zostało ro­

zegrane przy sprzyjającej aurze 3V W 
Hajdukach w obecności ośmiu tysięcy 
widzów. Mecz był niezwykle interesu­
jący, zawodowcy węgierscy bowiem nie 
'flawiedlli i zaprezentowali się jako ze­
spół wysokiej klasy i zupełnie wyrów­
nany. Hołdowali oni grze półgóroej, 
byli szybcy, doskonale grali głową, ta­
ktycznie byli również bez zarzutu.

Gospodarze zagrali jeden z najlep­
szych swycih meczów i renomowanych 
zawodowców zwyciężyli zupełnie zasłu­
żenie. Należy podkreślić przede wszy­
stkim ambicję oraz doskonalą .kondycję 
całej drużyny, która do końca wytrzy­
mała niezwykle ostre tempo spotkania

Grę rozpoczynają gospodarze, lecz 
Węgnzy odbierają piłkę i z początku 
uzyskują przewagę- Skrzydłowi. nic 
azwsze pilnowani przez bocznych po­
mocników, stwarzają pod bramką haj- 
duczan niebezpieczne sytuacje. Miej­
scowi jednak powoli się rozegrywają 
i bramkarz Węgrów miał- możność wy­
kazania swej klasy, wyłapując ko-iejno 
eifce strzały Peterka- i Wodarza. W 14 
minucie Tatuś paruje bardzo- mocny 
.strzał Koli, p-iłlkę przejmuje Horwath 
i strzela nie do obrony. Ruch nie zra­
ża się chiwilowym niepowodzeniem i 
naciera coraz gwałtowniej*  wynikiem 
czego jest kilak rotgów. W 22 min. Ku 
bisz podaje piłkę z kornera j Peterem 
wspaniałą główką wyrównuje. W 29 
mimucie widownia ma możność oklaski­
wać następną ładną bramkę, którą 
strzela nieuchronnie Wilimowski. Prze­
waga Ruchu jest coraz większa. Peie- 
rek umiejętnie wysyła skrzydła i Wę­
grzy są wyraźnie zdeprymowani. Wy­
równanie przychodzi niespodziewanie 
kiedy to w 4-0 min. strzał Koli dobija 
przytomnie Horwath-

Po przerwie z początku przeważają 
goście, jednak gra wkrótce się wyrów­
nuje. Chwilowo tempo gry opada. W 
18 min..za faul na reteriku Giemza z 
wolnego.' (25 m.) strzela wspaniale i 
Ruch wprowadzi 3:2. Atak gospoda-

rzy gra coraz składniej i Węgrzy lxo-' 
nią się ostrą grą. W 28 minucie po ro 
g'U, bitym przez Wodaza — Pe:c-ek 
strzella gRwą czwartą bramkę. W 34 
min. Węgrzy zdobywają tirzecieg.j j o 
statuiego gola. Wyciilk dnia ustala Po­

Piłka nożna
W czasie świąt Wielkanocnych rozegrano 

w Zagłębiu cały szereg spotkań piłkarskich 
przeważnie z drużynami śląskimi ze zmien­
nym szczęściem. Nie powiodło się tylko so­
snowieckiej Unii, która w obydwa dni prze­
grała obydwa spotkania w wysokim stosunku 
o ujemnym bilansie bramek w stosunku 11:1. 
wykazując duży spadek formy graczy.

CKS — PPW (Katowice) 1:0 (1:0)
W Wielką Sobotę na stadionie w Czeladzi 

został rozegrany mecz piłkarski między CKS 
i PPW (Katowice). Po ładnym przebiegu gry 
zwycięstwo odniósł CKS.

STADION (Mikołów) — UNIA 5:1 4:0)
Powyższe spotkanie zakończyło się wyso­

kim zwycięstwem Stadionu, który górował pod 
każdym względem nad miejscową drużyną. 
Sędziował p. Kempa.

Stadion II — Unia II 2:3. W pnzedmeczu 
Unia II pokonała Stadion II w stosunku 5-2.

AKS (Niwka) — NAPRZÓD (Szopienice) 
2:0 (1:0)

Zasłużone zwycięstwo odniósł AKS, zdoby­
wając przez SzlłUera obie bramki. Sędziował 
p. Puz.

tc-rek z karnego, podyktowanego za rę­
kę obrońcy. Oistatinie minuty gry upły­
wają pod znakiem przewagi miejsco­
wych- Zawody prowadził p. Gtryu.

NEMZETI — WISŁA (Kraków) 1:0

w Zagłębiu
PPW (Katowice) — UNA 6:0 (4:0)

Bramki strzelili Hąler 2, Jarocha 2, Bart-el 
i Żychoń po jednej. W drugim dniu świąt U- 
nia poniosła jeszcze jedną wysoką porażkę. 
Unie zawiodła na całej linii, wykazują: zu­
pełny brak zgrania zespołowego oraz słabą 
kondycję fizyczną. Odmłodzona drużyna nie 
była w stanie stawić czoła zgranemu przeciw­
nikowi, a nadomiar złego Słota przesl -zelił 
karnego. Sędziował p. Puz. Publiczności oko- 

I to 400 osób.
Sosnowiec II — Unia II 2:1 (2:1). W przed- 

meczu Sosnowiec II pokonał Unię II w stosun­
ku 2:1. Sędziował p. Masłowski.

DĄB (Katowice) — CKS 3:2 (2:2) 
[ Zwycięstwo odniósł Dąb przy wyrównanej 
. na ogół grze.

PŁOMIEŃ — BRYNICA 1:0 (0:0)
1 Wczoraj został dokończony mecz o mistrzo- 
• stwo kl. A Zagłębia Dąbr., przerwany przy 

stanie 2:1 dla Płomienia. W 45-minutowej do­
grywce odniósł zwycięstwo w stosunku 1:0. 

- Wynik całego meczu zatem brzmi 3:1 Stan 
ł tabeli podany przez nas w ibiegły poniedzia 
| lek pozostał bez zmiany.

Terminy mistrzostw kl. B
Wydział gier i dyscypliny ustalił następu-' 

jące terminy rozgrywek piłkarskich ó mi­
strzostwo kl. B. Podokręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego:

(przy przeziębi en i u, .
|GRYPIE, KATARZEFj^ 
tgnimnab tomb

I podgrupa
25.4 rb.: Orzeł — Strzelecki Kam., Dąbro­

wa — Cynkownia, Saturn — Cyklon, TUR — 
Sokół.

2.5 rb.: Strzelecki KS — Sokół, Cynkownia
— Orzeł, Cyklon — Dąbrowa, TUR—Saturn. 
9.5 rb.: Saturn — Strzelecki, Dąbrowa — O- 
rzeł, Sokół — Cynkownia, Cyklon — TUR.

16.5 rb.: Strzelecki — Cyklon, Cynkownia
— Saturn, Orzeł — Sokół, TUR — Dąbrowa.

23.5 rb.: Dąbrowa Strzelecki, Cyklon — 0- 
rzeł,«Sokół — Saturn, Cynkownia — TUR.

30.5 rb.: Strzelecki — Cynkownia, Saturn— 
Dąbrowa, Sokół — Cyklon, Orzeł — TUR.

13.6 rb.: Orzeł — Saturn, Cynkownia — 
Cyklon, Dąbrowa — Sokół, TUR — Strze­
lecki.

Sosnowiec, Makabi — Kazimierz.
16.5 rb.: Zw. Strzelecki — Makabi, Placów­

ka — Czarni, Sosnowiec — Zew.
23.5 rb.: Makabi — Czarni, Kazimierz — 

Sosnowiec, Placówka — Zw. Strzelecki.
30.5 rb.: Czarni — Zew, Kazimierz — Zw. 

Strzelecki, Sosnowiec — Placówka.
13.6 rb.: Zw. Strzelecki — Sosnowiec, Pla­

cówka — Kazimierz, Makabi — Zew
Kluby wyznaczone na pierwszych miejscach' 

są gospodarzami zawodów.

wyznaczane zostały również terminy zawo­
dów mistrzowskich nie odbytych w rundzie je­
siennej 1936 r.:

14 kwietnia rb.: Zw. Strzelecki Niwka — 
Czarni, Placówka — Makabi. Kluby wym. u- 
rządzają zawody .na wspólny koszt w zyskach 
i ew. stratach.

11 kwietnia rb.: Zw. Strezelcki — Placów­
ka, Orzeł — Cyklon, Sokół — Strzelecki KS. 
KS Zw. Strzelecki zwraca SS Placówce kosz­
ty przejazdu.

18 kwietnia rb.: Makabi — Zw. Strzelecki. 
| Makabi pokryje koszta przejazdu drużyny KS 
I Zw. Strzeleckiego maksimum 15 zł.

II podgrupa
25.4 rb.: Zew — Kazimierz, Czarni — Zw.

Strzelecki, Makabi — Placówka.
2.5 rb.: Sosnowiec — Makabi, Kazimierz — — -------------- o_-------------- —

Czarni, Placówka — Zew. I Kluby wymienione na pierwszym miejscu są
9.5 rb.: Zew — Zw. Strzelecki, Czarni —I gospodarzami zawodów.

Polska— 10:6
W' poniedziałek o godz. 12 w połu­

dnie w gmachu cyrku wiarszawsfegcS 
odbył się międzynarodowy mecz bok­
serski Pętelka — Węjry.

W wadze muszej Łinekes .U zremiso­
wał z Sobkowiakiem.

W wadze -koguciej Koziołek zwycię­
żył o a p unkty Kubinyi‘ego.

W wadze piórkowej Friigyes pokonał 
na punkty Krzemińskiego, wygrywając 
zasłużenie.

W wadze lekkiej Woźmiakiewicz od­
niósł zwycięstwo nad mistrzem olim- 
pijslkim Harangi.

W wadze ipćdśredniej sędziowie wy­
dalili krzywdzący7 wyrek na Sipińskie- 
go, który przekonywująco wypunkto­
wał Marceli.

W wadze średniej Chmielewski nie­
znacznie pokonał Szigetti‘ago. W wa d ze 
pćMęiJk. Szymura pobił Szolincikkego. 
W w'adze ciężkiej Piłat zremisował i 
Nogym-

Prtia siMn-Ma
W SOSNOWCU

Podokręg Zagłębia Dąbrowskiego komuni­
kuje:

Z dniem 1 marca 193? r. została urucho­
miona Poradnia Sport. Lek. w Sosnowcu dla 
organizacji PW i klubów sportowych, na te­
renie m. Sosnowca. Poradnia Sportowo-Lekar- 
ska znajduje się w miejskim ośrodku zdrowia 
przy ul. Teatralnej 4.

Organizacje i kluby przystąpią natychmiast 
do badań lekarskich i zakładania ksiąź. sport. 
Książeczki sportowe znajdują się w Pcradni 
sport. Organizacje i kluby zgłoszą bezzwłocz­
nie do miejskiej komendy WF i PW ilość kan­
dydatów do badania, celem ustalenia kolejno­
ści badań podając adtres. Miejska komenda 
WF i PW 11 p. p. w Sosnowcu, gdzie kiero­
wać będzie korespondencję lub zawiadomienia 
o dniu i godzinie badania. Wszelkie badania 
poza Poradnią sport, lekarską uwzględniane 
nie będą.

Zawodnik na zawody zabiera z sobą książ. 
lekarską, gdzie ma odnotowany stan fizyczny. 
Bez książ. sport, lekar. zawodnik udziału w 
zawodach brać nie może.

Kluby wyłamujące się spod dyscypliny 
sport, nie będą korzystać z żadnych ulg, 1 ja-

■ ko niedorosłe jeszcze i społecznie niedość wy­
chowane będzie stawiany wniosek o ich roz­
wiązanie.

Wykaz dni i godzin pracy w Poradni Sport.- 
lekarskiej:

kierownik Poradni sport.-lekarskiej
■ dr Majer;

w czwratki od godz. 11.30 do 12.30 — p. dr
■ Majer, od godz. 16 do 17 — p. dr. Branicki;

w piątki od godz. 19.30 do 20.30 — p. dr
i Bentkowski, od godz. 16 do 17 — p. dr Mać­

kowski;
w soboty od godz. 17 do 18 — p. dr Cho-

• mentowski, od godz. 20 do 21 — p. dr Kubacki.
W wypadkach ważnych wymagających do­

kładnego zbadania kierować do Ubezpieezalni
• społ. do p. dr Zahorskiego ord. Ubezpieezalni 
> społecznej.

Powyższe zarządzenie obowiązuje kluby na. 
j terenie m. Sosnowca. Badania lekarskie win-, 

ny być ukończone do dnia 1 maja 1937 roku.

— p.

GUY DE TERAMOND.

REKINY
7) - __

Po godzinie — wyciągnąłem rękę... 
Przez chwilę myślałem, że wszystko 
stracone. .Sąsiadka poruszyła się. Czy 
nie śpi:? Ozy będzie krzyczała? Czy 
wywoła alarm? Nic. Spała dalej. Tyr^ 
razem miałem naszyjnik dosłownie w 
ręku,.' - ...

W pięć minut potem opuszczałem ka­
jutę pierwszej klasy—

— ...aby się zamknąć w kajucie dru­
giej!!! — krzyknął z podziwem Dirk.

— Właśnie! Mam wrażenie, że trick 
był udany, co? Elegancki pasażer, na 
którego bagażach widniała korona hra­
biowska, przepadł bez wieści, jak kam­
fora. Możecie sobie wyobrazić, jaki po­
wstał raban rano na okrycie. Tumult, 
wrzaski, awantury, poszukiwania i Bóg 
wie co!

Oczywiście znaleziono otwór w kaju- 
cie, bo nawet nie zadałem sobie trudu,

aby go ukryć. Bo poco? Wracając w 
nocy z jedenastki wrzuciłem do morza 
piękny strój — i pozostał ze mnie tylko 
biedny profesor. Nikt nie wątpił o tera, 
że biedak całą noc przeleżał w swojej 
kabinie, walcząc z morską chorobą.

Wszędzie szukano wytwornego hra­
biego Risoletti! Przeszukano cały okręt 
od góry do dołu, ale oczywiście bezsku­
tecznie. Oficerowie zaczęli poprostu wa 
riować, ale nikomu nie przyszło do gło­
wy że pasażer pierwszej klasy siedział 
sobie spokojnie w drugiej.

— A jak to zrobiłeś, aby ujść z łu­
pem? — zapytał Homara®. — Czy nie 
pilnowali lądowania?

— Cała policja w Dover była na no­
gach! Rewidowali wszystkich i wszy­
stko, począwszy od zwykłych palaczy, 
a skończywszy na największych dygni­
tarzach.

— Więc jak ci się udało?

— Zawsze najpospolitsze ukrycia są 
najpewniejsze. Poprostu zaszy.em pe­
rły w pled podróżny. Kiedy stanąłem 
do rewizji, pled niedbale rzuciłem na ła­
wkę. I już. W ten sposób przewiozłem 
perły podczas podróży powrotnej.

— Nie straciłeś czasu! — rzekł Dirk, 
pełen uznania dla sprytu swego pomo­
cnika.—To nam przyniesie ładny grosz! 
Doskonale się składa, bo moi klienci: 
Pallia i Opoczyński pisali do mnie wła­
śnie, że potrzebują nowych rzeczy. Ju­
tro polecę samolotem do Katowic i spła­
wię ten drobiazg.

— Czy to nie będzie trochę niebez­
piecznie właśnie teraz, kiedy prasa ca­
łej Europy rozpisuje się o tym naszyj­
niku? — wtrącił Homar as.

— Skąd Palka i Opoczyński, którzy 
obdarzają mnie pełnem zaufaniem, ma­
ją wiedzieć, że to właśnie te perły? Zre­
sztą pomieszam je z tymi, które Saba- 
tini świsną! w zeszłym miesiącu Oli Li­
pińskiej z Opery.

Dirk spojrzał teraz na pięknego Wło­
cha i na Litwina, pytając:

— A wy nie macie nic nowesw? Ty,

Homaras?
Litwin wzruszył ramionami:
— Afery giełdowe już się me opła­

cają— Mam w zanadrzu, pewną kom­
binację, która przypadnie mi do gustu...

— Jakiego rodzaju?
— Kontrabandę alkoholu do Finlan­

dii. Czy słyszałeś kiedy o Gundersenie? 
Jest on poprostu królem europejskich 
bootleggeróiw! Mówiłem mu o tobie. 
Chętnie przystąpili do współpracy z na­
mi. Na najbliższe miesiące przygotu­
je wytworny jacht spacerowy, na któ­
rym znajdą się wyłącznie osobistości 
wysoko postawione. I wszyscy będą 
mieli słabość do alkoholu!

— Rozumiem — rzekł Dirk, przesu­
wając zwolna dłonią po czole i włosach. 
—No dobrze, możemy spróbować. GcLie 
jest teraz Gundersen?

— Rozmawiałem z nim trzy dni temu 
we Lwowie w „Romie". W tym tygo­
dniu będzie w Warszawie.

— Więc niech przyjdzie do mnie. Po­
gadamy o wszystkim.

D. e. n.).
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FELIETON ŚWIĄTECZNY

Od. Red.: Ze względów technicznych nie 
mogliśmy zamieścić felietonu1 „Kajota" w 
numerze świątecznym. Wobec tego zamie­
szczamy go w numerze dzisiejszym: 
W WiedŁi Czwartek przyjaciel mój 

otrzymał ranną pocztą lalką ».pisanikę!1:
Szanowny Panie!
Przypominam pana ostatni raz, że 

jak pan nie zapłacisz do ligo kwiet­
nia tych 500 zł.. Coś je pan pół toku 
temt na weksel pożyczył, to ja panu 
natychmiast przysyłam komornika. 
Nie mogę dłużej czekać, bo na sezon 
potrzebuję pieniądze.

Przy okazji przesyłani życzenia 
Wesołych Świąt.

Szanowanie (podpis) 
Byłem u niego w chwili, gdy odczyty­

wał ten list. Część pierwszą przyjął do 
wiadomości z grymasem nieprzyjemne­
go znudzenia. Życzenia .wesołych 
świat11 podziałały za to jak ukłuicie 
szpilką. Przyjaciel mój sikoczył z fo­
tela i z pasją zmiął ćwiartkę papieru.

— A łajdak, cynik, pawian złośliwy 
— indyczył się nie na żanty — i pomy­
śleć, że przez tego bałwana całe świę­
ta będę miał popsute".

Ze szczerym współczuciem popatrzy­
łem n>a niego. Widać było, że chłop 
jest zły i martwi się. Trzeba coś po­
móc — pomyślałem, nie ma bowiem nic 
gorszego- jak jeść święcone jaj-sa kie­
dy się w człowieku żółć gotuje, a wą­
troba przewraca. Żółtaczka muro­
wana.

Tymczasem przyjaciel mój dług-mi 
krokami biegał po pokoju, a ja na 
gwałt szukałem w mózgownicy jakiejś 
rady. Znacznie prościej było by poszu­
kać takiej rady w portfelu, ale cud­
no i Salomon z pustego nie... zapłaci.

Zdecydowałem się w końcu przerwać 
milczenie:

— Siadaj stary, może razem ja-K-ąś ra­
dę znajdzieany.

Posłusznie usiadł i ąpojiroał -na mnie 
z miną oa temat: ,,Ciekaw jestem, co 
też ty mądrego możesz wykombino­
wać'. A na mnie w tej właśnie chwili 
przedziwne spłynęło olśnienie.

— Jest taki jeden pewnik psycholo­
giczny — zacząłem — że kiedy troską 
jakąś podzielimy 6ię z drugą osobą 
lżejszą nam jest ta tiroSKa do zniesie­
nia. Innymi słowy świadomość, że dru­
ga csolba także martwi się z twojej 
przyczyny, powinna ująć ci zmartwie­
nia. Lżej jest nieść coś we dwóch, 
prawda?

Przyjaciel mój kiwnął głową bez 
najmniejszego przekonania.

— Uważaj dalej. Że ja się z tobą 
martwię, to nie ulega wątpliwości. ale 
to mało. Pomyśl tobie, jakby to było 
przyjemnie, gdyby sprawca twojego 
zmartwienia jeszcze ptrzed świętami po 
tężmie popsuł tobie humor, właśnie z 
twojego powodu. Postaramy się to zro 
bić. Za skutek ręczę, h-umor ci wróci, 
święta będziesz miał wesołe.

Za parę mita-ut napisany był list tre­
ści następującej:

Szanowny Panie!
Dziwię się pańskiej naiwności, ja­

ka przebija z listu, krtótry dzisiaj ó- 
trzymałem. Ponieważ w ostatnch 
dnittoh stracił pan zuipehtee moją sym 
patię, więc z tymi urzyatoma złotym, 
możesz się pan pożegnać. Nie po­
wiem, żebym nie mćfńł oddać — po 
prostu nie chicę. Komornikiem mńe 
pan nie strasz, bowiem dzisiaj zlikwi 
dowałem tnieazkur.ie i wyjechałom 
na wieś, gdzie mnie pan na pewno 
nie znajdzie.

Byłbym zapomniał. Przy okazji 
przesyłam Panu najserdeczniejsze 
życ-zenia zdrowych i wesołych świąt 

Z poważaniem (podpisj.
Kajet.

taliim sekreiani sKażitftli
z TERENU POWIATU BĘDZIŃSKIEGO
W niedzielę dnia 31 bm. w sali posiedzeń 

starostwa będzińskiego odbyło się przeszkole­
nie sekretarzy Stowarzyszeń ochotniczych stra 
2y Pożarnych powiatu Będzińskiego.

W kursie, zorganizowanym przez oddział 
Powiatowy Związku straży pożarnych R. P. w 
"tuzinie wzięło udział 43 osoby z tyluż straży 
Po?arnych.

W zastępstwie prezesa oddziału p. Herma- 
.a Ryszarda, natenczas reprezentującego o- 

kielecki na posiedzeniu Rady powiatowej 
oddziału olkuskiego, kurs zagaił powiatowy in

struktor pożarniczy przy współudziale człon­
ka zarządu oddziału p. Furmanka Andrzeja z 
Wojkowic Komornych.

Następnie st. instr. Karkowski Nikodem wy­
głosił odpowiednie referaty oraz instruował 
jak należy prawidłowo prowadzić administra­
cję w strażach pożarnych, rozdając zarazem 
wzorowe księgi oraz pomocniczy mate­
riał przeszkoleniowy, będący bezpłatnym da­
rem dla Stowarzyszeń OSP ze strony oddziała 
będzińskiego.

Referaty i instruowania obejmowały: praw- 
ne podstawy administracji Stów. OSP, a mia­
nowicie: ustawę przeciwpożarową i o stowa­

Aresztowanie niebezpiecznego
bandyty w Sosnowcu

W ub. sobotę agenci wydziału śled- 
;zego dokonali sensacyjnego aresztowa­
na w Sosnowcu znanego policji w’amy- 
racza, od dawna poszukiwanego, Ru- 
lolfa Szpary.

Szpara ma na sumieniu 12 napadów 
abunkowych, w tym dwa morderstwa.

Ostatnio zorganizował, on szereg na.- 
>adów rabunkowych na terenie Białej, 
iielska i okolicy. Przywódcami bandy 
włamywaczy byli: Gruszka, Szpara i 
łabowski. Na kilka dni przed świętami 
lokonali oni napadu rabunkowego na 
klep i mieszkanie Michała Sołego w 
Łodygowicach i na mieszkanie Jana Ka 
yi-ora w Wilkowicach.

Gruszce i Szparze udało się zbiec) na- 
omiast Bakowskiego postrzelono pod- 
zas pościgu w nogę, zdołał on jednak 
chronić się w jednym ze schronisk na

Restauracja WSAVOY”— 18S3 iK. 1 W 8.
Telefony: 627.35 i 619.01 _______ __

DZIŚ
SPECJALNOŚĆ KUCHNI: 

Barszcz małorosyjski 
Schab marynowany z knedlami 
Pierożki polskie ze słonjnką 
Indyk po-polsku 
Golonka z grochem

TRIO HELSCY — tańce narodowe i akrobatyczne 
LODA GAWICZ — znana wodewiiisika w swoim repertuarze
W niedziele i święta od 11 do 19 godz. Five o‘clock z pełnym programem.

PROGRAM:

KRONIKA

30
b. as-zec

KALENDARZ DNIA 
Wtórem

Jana KlŁmaka op., Kwiryna. 
Słowiański: Szukosława.

i Słońca wsch. 5.17, zach. 18.05 
Księżyca wsch. 11.21, z. 6.08 
Księżyca wsch. 11.21, i. 6.08

HISTORIA PODAJE:
12S2 Powstanie w Palermo na Sycylii prze­

ciwko Francuzom t. zw. „Nieszpory sy­
cylijskie".

1675 Jan III Sobieski obrany królem Polski. 
1917Kiereński w odezwie przyznaje Polsce pra 

wo do niepodległości, lecz w sojuszu woj­
skowym z Rosją.

1919 Stolica Apost. uznaje państwo polskie.
------ono------

Kissa w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁOBIE: „Dyplomatyczna żona . 
PAŁACE: „Kain i m‘Abel“.
EDEN: „Teodora robi karierę".

----- oOo-----
Z ub. Sw. ąt

TegoroAm*̂  oWięwa. WiOi^iocne mi- 
iięły w Zagłębiu ped znakiem spokoju i., 
względnej pogouy.

W kościółku kolejowym w Sosnowcu 
odprawiona zostaia w Wielką Sobotę u- 
itoczysta Rezurekcja o godz. 18.30, gro­
madząc rzesze wiernych.

We wszystkich kościołach parafial­
nych w Zagłębiu Rezurekcje odprawio­
ne zostały w Wielką Niedzielę o godz. 
5.30 rano.

W pierwszy dzień świąt lokale roz­
rywkowe z wyjątkiem kin i teatru, by- 
y nieczynne.

W drugi dzień świąt dało się zauwa­
żyć ożywiony ruch spacerowiczów na 
ulicach miast Zagłębia.

Jakkolwiek w niektórych domach by­
ło może skromniej niż w latach ubieg­
łych, ale jedna rzecz jest pewna: święta 
dały odpoczynek, a to jest ważną rze­
czą.

rzyszeniach oraz statuty: Związku straży po­
żarnych i Stowarzyszeń ochotniczych straży 
pożarnych,_ urządzenia i pomoce do prowadze­
nia administracji, sposoby załatwiania pism, 
prowadzenie niezbędnej księgowości i ewiden- 
cj członków, przygotowywanie ogólnych spra­
wozdań, grupowanie materiałów, dotyczących 
działalności danej straży, dalej omówiono za­
ległe i bieżące pilne prace.

Na zakończenie zostały omówione wszystkie 
zapytania skierowane do referenta przez u- 
czestników, kursu, po czym zebrani rozjechali 

’ si? po ośmiogodzinnym przeszkoleniu do 
swych miejsc zamieszkania.

Magórce Wilkowickiej, gdzie poddał się 
leczeniu przestrzelonej nogi.

Bakowski został ujęty.
W ub. sobotę policja aresztowała 

Szparę w mieszkaniu swej przyjaciółki, 
fortancerki nocnego lokalu „Palais de 
Danse", Marii Klimczyk, w Sosnowcu 
przy ul. Ciasnej 8-a.

W chwili wkroczenia policji Szpara 
był w niedwuznaczej sytuacji. Podczas 
przeprowadzonej rewizji znaleziono 
przy nim rewolwer i 36 naboi.

Szpara wraz ze swą przyjaciółką i jej 
koleżanką został osadzony w więzieniu 
będzińskim.

Podkreślić należy, że Szpara pomimo 
młodego wieku, gdyż liczy lat 27, ma 
już za sobą bogatą przeszłość krymi­
nalną.

leatr Miejska w Sosioatcu
Dziś we wtoreii dnia 30 bm. o godz. 20.30 

komedia A. Obrahamowicza i R. Ruszkowskie­
go pt. „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI".

------OO°------
Stan zdrowia

PP. ERWANA I KROTKEGO
Ofiary tragicznej katastrofy pod Czę­

stochową, artyści Teatru miej&kięgą w 
Sosnowcu pp. Erwan i Krotkę- przeby­
wają nadal w szpitalu Ubszpieę&ąlniśpę 
—cznej w Częstochowie.

Jak nas informują w stanie .ięli- zdro­
wia na razie niema pcl . :nia.

Stwierdzono, że obaj <___.alf zgłuśce-
aia klatki piersiowej z prawej stewy l 
Jak kolwićk są przytomni, nie mniej je­
dnak mają podwyższoną temperaturę. 
Narzekają na silne bóle wskutek odnie­
sionych ran. Nie można ich poruszyć z 
ćżka, wskutek czego jeszcze ich nie 
piZcowietlan-j.

Tak wśród zespołu teatru miejskiego 
w Sosnowcu; jak i-wśród stałych hywal 
ców teatru panuje'ogólne przygnębie­
nie i'obawa o. zdrowie artystów. Liczne 
telefony do naszej Redacji są wymow­
nym tego dowodem.

Artyści znajdują się pod troskliwą 
opieką lekarską, to też należy sądzić, że 
silne organizmy przetrzymają obecny 
stan i niedługo ujrzymy ich na scenie.

Policja najbiedniejszym
„ŚWIĘCONE DLA 148 DZIECI

Policja nasza, która nie skąpi ofiar 
na cele społeczne, opiekuje się również 
najbiedniejszymi dziećmi. Przed dwoma 
laty, jak w swoim czasie donosiliśmy, 
w Sosnowcu zorganizowano dożywianie 
biednych dzieci. Początkowo liczba dzie­
ci, które otrzymywały codziennie w po­
łudnie ciepłą strawy, wynosiła około 40. 
Obecnie liczba dożywianych przez poli­
cję w Sosnowcu dzieci wzrosła do 148.

Dożywianie dzieci odbywa się w ko­
szarach policyjnych przy ul. Piłsudskie­
go. Dzieci otrzymują codziennie porcję 
dobrej mięsnej zupy oraz chleb. W wię­
kszości wypadków jest to dla nich jedy 
na ciepła strąwa w ciągu ca'ego dnia.

Z racji ub. świąt Wielkanocnych — 
dożywiane przez policję dzieci otrzyma- ■ 
ly również „święcone", składające się z 
pół kg. kiełbasy, pół kg. chleba, dwóch 
jajek i mieszanki kawowo-cukrćwej.

„Święcone ‘ otrzymały dzieci z rąk p. 
kemisarzowej Budzyńskiej. .

Liga wors&a i kolonialna
DZIĘKUJE PRASIE ZAGŁĘBIA

W dniu 21 bm. na, walnym zebraniu 
oddiziału macierzystego i I zjeździe de­
legatów obwodu sosnowieckiego — pre­
zes zarządu obwodu p. dyr. K. Kuchar­
ski sk‘adając sprawozdanie z działalno­
ści obwodu złożył publicznie podzięko­
wanie wobec zebranych prasie miejsco­
wej reprezentowanej przez „Kurier Za- 
chodni" w osobie naczelnego redaktora 
p. St. Arnolda, ,,Expres Zagłębia" w o- 
sc-bie naczelnego redaktora p. K. ćwier­
ka i „Torpedę" w osobie naczelnego re­
daktora p. Fabrycego za jej ideowe po­
pieranie wszelkich zamierzeń Óddziaiu 
i Obwodu Ligi morskiej i kolonialnej, 
przy czym podkreślając wielkie znacze­
nie propagandowe dla rozwoju organi­
zacji użył zwrotu, że prasa miejscowa 
w tym charakterze działalności stała się 
bezinteresownym, wspćłdzie’ającym or­
ganem propagandowym, co zebrani w 
uznaniu za takie ideowe stanowisko 
prasy miejscowej przyjęli entuz-jastycz 
nymi oklaskami.

X STÓW. PAŃ ŚW. WINC. A PAULO, 
par. Pogoń — najgoręcej dziękuje pp. 
inżynierom i pracownikom hali Well- 
hana przy fabryce Kulczyńskiego za sa­
morzutnie zorganizowaną zbiórkę na 
„święcone" dla biednych, która przynio­
sła 145 zł. Za pieniądz® te ctrzyma'o 
obfite „święcone" 30 rodzin. Ponadto 
dzięki ofiarności poszczególnych osób, 
które nadesłały mniejsze lub większe 
datki lub też przyjęły do siebie całe ro­
dziny na „święcone" Stów. Pań św. 
Wińc. a Paulo mogło przyjść z pomocą 
70 rodzinom (razem ok. 150 osób)-, po­
zostających w sta’ej opiece Stowarzy­
szenia. Za umożliwienie nam urządzenia 
„święconego" — wszystkim łaskawym 
ifiarodawcom najserdeczniej dziękuje­
my staropolskim „Bóg zapłać".
X AKADEMICKI DANCING-WIOSEN 
NY. Koło absolwentów gimn. im. W. 
Łukasińskiego w Dąbrowie Góm. urzą­
dza w dniu 3 kwietnia br. w salonach 
miejscowej Resursy dancing wiosenny, 
aa który uprzejmie zaprasza członków 

sympatyków. Zaproszenia otrzymy­
wać można u absolwentów gimnazjum, 
Pcez. o godz. 21. Wstęp 2.50 zł.; akade- 
nickie — 2 zł.
X PIELGRZYMKA ŚLĄSKA DO WIL­
NA. W dniach od 1—5 maja rb. urzą­
dzają Katolickie Stowarzyszenia Kobiet 

Liga Katolicka w Katowicach piel­
grzymkę do Wilna, pod protektoratem 

• E. ks. biskupa Stanisława Adamskiego 
W programie zwiedzenie zabytków Wil­
na, Trynopola, Werek. Koszta udziału 
zł. 18.— Wyjazd z Katowic nastąpi w 
sobotę, dn. 1 maja o gedz. 18.45,' po­
wrót w środę, dn. 5 maja. rano. Zgłosze­
nia przyjmują do 15 kwietnia i udziela­
ją informacyj Katolickie Stowarzysze­
nia Kobiet — Katowice, ul. Piłsudskie­
go 20, tel. 345. Liga Katolicka — Kato­
wice, ul. Piłsudskiego 58, tel. 313.30.

EGZAMIN
Kandydat zdaje egzamin doktorski.
— Niech mi pan wyliczy środki napotne! 

— mówi profesor.
Kandydat wylicza ważniejsze.
— No, a j'eśli te nie pomogą?
— Wówczas przyśle chorego na egzamin d® 

pana profesora!
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^0^pierze,biel i i 
oszczędza bieliznę!

Związek b. ochotników armii polskiej
zgłosił akces do O. Z. N. Elektnnii iiffla i Min BratóiM,

W tych dniach odlbyło eię zebranie 
Związku b. ochótmifców armii półek ie J 
w Sosnowcu-. Na- zebranie przybyło 260 
człan.k<ćw Zwią-zku- Obrady zagaił p. 
Marceli JagieŚłowic-z. ,

W dafezym ciągu obrad sekretarz za­
rządu p. Mieczysław Kruszyński od­
czytał treść depeszy z życzeniami:, wy- 
słanej do Marsz, Śmigłego-Rydza z o 
kazji jego imienin.

Z kolei wiceprezes ‘kpt. Piotrowski 
odczytał deklamację Koca i omówił jej 
posziezeigióLne ,punkty. Po jego reiera- 
'ie zebrom jednogłośnie uchwalili zgło

szeoie. akcesu do OZN. Odpowiednią 
rezolucję wysłano na ręce plik. Koca.

W diruguej części p. Kruszyński za­
komunikował zebranym, że w Związjku 
zostały utworzone 6ekcje bezpłatnych 
porad prawinych sekcja pomocy dla 
najbiedniejszych członków Zwiądku. 
Ponadto powołana będzie do życia Ro­
dzina ochotnicza i utworzona kasa po­
śmiertna i inwalidzka-

W uib. piątek członkowie Związku 
rozdali najbiedniejszym &wym kolegom 
58 paczek żywnościowych i odzieżo­
wych'.

Sp. Akc.

PROGRAM RADIOWY

Suppe‘go (pły-
.ał. 12.03 Ludo-

film, jest udział wielkiej ilości znanych 
nazwisk aktorskich.

Obok znakomitej śpiewaczki kolora­
turowej, Jadwigi Kendy, są takie asy, 
jak Ćwiklińska, Grossówna, Żelichow­
ska, L. Halama, a dalej Lesczyński, żab 
czyński, Igo Sym, Znicz, Rakowiecki i 
inni. Bogato obsadzony film, posiada 
jeszcze inne zaletydobrą muzykę. 
Zabawny scenariusz i zręczna reżyseria 
sprawiają, że śmiech panuje na sali nie­
mal bez przerwy. „Dyplomatyczna żo­
na" ma rozmach europejski i wprowa­
dza nowe elementy do polskiej produ­
kcji filmowej.

Miły w nastroju, pogodny i wesoły — 
film dostarcza przyjemnej rozrywki, 
pozostawiając jak najlepsze wrażenie.

W dodatkach ładna kolorowa rysun- 
kówka pt. „Miki strażakiem".

kosztów, zmuszona będzie w interesie publicznym wszelkie wypadki uszkadzania plomb i 
samowolnego manipulowania przy aparatach kierować na drogę sadową.

W razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się pod plombą, należy na­
tychmiast zwrócić się do Elektrowni lub w poszczególnych miejscowościach pod następują­
cymi adresami:
w Sosnowcu, ul. Małobądżka 139, teł. 61154, lub Piłsudskiego 18, tel. 63954 
w Niwce, Bobrku, Dańdówce, Modrzejów, ul. Gdańska 4, telefon 62954 
w Milowicach, Piaskach, Czeladź, ul. Grodzi ecka 19, telefon 71935 
w Dąbrowie Górn., ul. Sienkiewicza 3, telefon 68021 
w Gołonogu, uL Stacyjna 14, telefon 68021 lub 68344 
w Józefowie, Zagórze, ul. Miraszewskich 72, telefon 68021 lub 68060 
w Grabocinie, Strzemieszyce, ut Kolejowa 6, telefon 17 
w Ostrowach, Feliksie, Kazimierzu, Szmejce, Czarnym Morzu, Porąbce, Pekinie i Zawodziu

Niemce, ul. Piłsudskiego 50, telefon Nr. 1 w- Kazimierzu 'ub Strzemieszycach Nr. 17 
w Łagiszy, Grodziec, ul. Legionów 6, telefon 71071 
w Wojkowicach Komornych, ul. Kościelna 1,telefon 71959 lub "1071 
w Bobrownikach, uL Kościelna Nr. 148, telefcn 53102 \
w Rogoźniku, ul. Kościuszki 83, sklep Spółdzielni „Jedność" (
w Dobieszowicach, ul. Kościuszki 71, sklep Nr. 2 Spółdz. Spoż. „Pomoc"

\lub w żychcicach, 
/ Kolonia Stara, 
' ■ dom Nr. 56

telefon Nr. 53959

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

SPRZEDAMY
dom czynszowy dwupię­
trowy oraz plac 43 prę 

snowiec, ulica Mariac­
ka 1, telefon 61675.

1521

SPRZEDAMY 
samochód Dodge‘a, o- 
twarty, pięcio osobowy 
bardzo mocny, używa­
ny, lecz w zupełnie do­
brym stanie i gotowy 
do jazdy. Wiadomość: 
Sosnowiec, Aleja 5, fa­
bryka armatur 1318

LOKALE

3 POKOJE
z kuchnią, łazienką, wy 
godami, centralne wod­
ne ogrzewanie do wy­
najęcia Reymonta 12, 
dozorca wskaże. 1368

5 lub 4 
godami. 
61305.

DO WYNAJĘCIA

Różne

NA EKRANIE

„Dyplomatyczna żona"
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Jest to bezsprzecznie jedna % najlep­
szych i najbardziej udanych komedyj 
polskich. Fanfarą, która wyprzedza ten 1

ZGONY NA WAŻNIEJSZE 
CHOROBY ZAKAŹNE

Ostatnie obliczenia wykazują, że w 
lutym rb. umierało w Polsce na dur 
brzuszny przeciętnie 17 osób tygodnio­
wo, na dur ©sutkowy 6 osób, na czer­
wonkę, 1 osoba, na płonicę 10, błonicę 
27,'odrę 10, krztusiec 16 i na gorączkę 
połogową 9 osób.
ECHA ZGONU PARYLEWICZOWEJ

Przeprowadzona sekcja zwłok Pary­
lewiczowej, bohaterki olbrzymiej afery 
korupcyjnej w sądownictwie krakow­
skim otoczona była dotychczas tajemni­
cą. .Obecnie eksperci wydali orzeczenie, 
że Parylewiezowa zmarła śmiercią na­
turalną, spowodowaną dolegliwościami i 
depresją psychiczną. Wszelkie więc plot 
ki o otruciu Parylewiczowej okazały się 
bezpodstawne.

2-go kwietnia rb. o g.
9-tej odbędzie się licy-

W DNIU

Wszystkie Panie 
które dbają o podnie­
sienie swojej prezencji 

kupują

KAPELUSZE 
tylko w Magazynie irsa

OZMfl POLSKIE- 
MLSKIEJSZKflO

Kino-teatr „E D E N“
DZIŚ ! IRENA DUNNE

bohaterka „Bocznej ulicy" po raz 
pierwszy w roli komediowej

„TEODORA 
ROBI KARIERĘ" 
w szampańskim ostatnim filmie reżyserii 

RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO

A
NIKLOWANIE

UZDROWISKA

BYSTRA-WILKOWICE

tylko w pensjonacie. 
Antobol, pokój z utrzy­
maniem 4.50. 1251

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!
Nadprogram: Dodatek kolorowy i 
dniki P.A.T. Początek I seansu o

JIKI0R1F
Sosnowiec, ul. 3 Maja 
23. Najnowsze modele. 
Ceny niskie. 1223

KINO

Jain”
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Ulubieniec publiczności CLARK GABLE 

w wspaniałym dramacie p. t.

KAIN i mABEL
POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

MiW Jró Miii]!
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